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TOMASZ URZYKOWSKI

Zdjęć jest ok. 200. Większość w wer -
sji stereoskopowej (trójwymiarowej)
na szklanych płytkach, ale są też tra-
dycyjne na celuloidowych kliszach.
Na odkrycie czekały blisko sto lat
w willi Waleria w Milanówku. Nie-
gdyś należała do wybitnego rzeź-
biarza Jana Szczepkowskiego, twór-
cy m.in. warszawskich pomników
Wojciecha Bogusławskiego i Sta-
nisława Moniuszki na pl. Teatralnym.
Na światło dzienne wydobyła je nie-
dawno wnuczka artysty – Ewa Mic-
kiewicz.

– Sprzedałam willę miastu. Kiedy
się z niej wyprowadzałam, zabrałam
rodzinne pamiątki. Wśród nich było
kartonowe pudełko ze zdjęciami. Nikt
wcześniej się nim nie interesował, nie
zaglądał do środka – mówi Ewa Mic-
kiewicz, szefowa Fundacji im. Jana
Szczepkowskiego.

Roz pa da ją ce się pu deł ko z ta jem -
ni czą za war to ścią po ży czy ła Ma riu-
 szo wi Ko szu cie, gra fi ko wi, człon ko-
 wi To wa rzy stwa Mi łoś ni ków Mi la -
nów ka. – Wró ci łem z nim do do mu,
otwo rzy łem i onie mia łem – opo wia -
da. – Do tej po ry zna łem tyl ko kil ka
zdjęć Mi la nów ka sprzed pier wszej
woj ny świa to wej, a tu by ła ich ma sa.
A do te go nie zwy kłe fo to gra fie War-
 sza wy. Do dziś je stem pod wra że -
niem.

Część zdjęć po cho dzi sprzed 
pier w szej woj ny, in ne po wsta ły nie -
dłu go po jej za koń cze niu. Ko lek cję
moż na po dzie lić na czte ry te ma ty.
Pier wszy to wil la Wa le ria oto czo na
roz leg łym ogro dem. Na nie któ rych
zdję ciach wi dać ją jesz cze w trak cie
bu do wy w la tach 1911-13. Za ska ku ją
ko lo ro we (a nie ko lo ro wa ne!) fo to -

gra fie ogro do wej szklar ni z kwia ta mi
w czer wo nych do ni czkach. Dru gi te-
 mat to wi do ki Mi la nów ka z je go naj-
 star szy mi do ma mi wzno szo ny mi
w „sty lu na ro do wym”. Trze ci to fo to -
gra ficz ny za pis od by wa ją cej się w tej
miej sco wo ści w 1913 r. Wiel kiej Wy sta-

 wy Prze my sło wo-Rol ni czej. Osta t nim
te ma tem jest War sza wa. Na zdję ciach
po ja wia się pl. Te a tral ny, skrzy żo wa -
nie Trę bac kiej i Wierz bo wej z nie ist -
nie ją cy mi już dziś ka mie ni ca mi, gę sto
wów czas za bu do wa na uli ca Hi po -
tecz na, Ogród Sa ski, park Uja zdow -

ski, wresz cie – per fu me ria Per fec tion
przy Szpi tal nej.

– Wszystko wskazuje na to, że te
zdjęcia wykonał Rufin Morozowicz.
W kadrze wielokrotnie pojawia się je-
go żona Waleria. Fotografował miej -
sca, w których mieszkał i pracował
– mówi Mariusz Koszuta.

Ru fin Mo ro zo wicz był zna nym ak-
 to rem scen war szaw skich prze ło mu
XIX i XX w., a je go żo na Wa le ria – ar tyst -
ką na szej ope ret ki. Spo re go ma jąt ku
do ro bi li się na per fu me rii przy Szpi tal-
 nej 12. Sklep ten na le żał do Ru fi na Mo-
 ro zo wi cza i Wła dy sła wa Bran dla, bra-
 ta zna ko mi te go fo to gra fa Kon ra da Bran -
dla, któ ry w są siedz twie pro wa dził ate-
 lier. Za ro bio ne pie nią dze poz wo li ły Mo-
 ro zo wi czom na kup no dział ki w Mi la -
nów ku i wy bu do wa nie oka za łej wil li
na zwa nej na cześć pani do mu. Cór ka
Wa le rii i Ru fi na – Ma ria – też by ła ak tor -
ką. Wy szła za mąż za rzeź bia rza Ja na
Szczep kow skie go. Zko lei cór ka Szczep-
 kow skich –Han na –wcza sie dru giej woj-
 ny świa to wej ra zem z mę żem Ada mem
Mic kie wi czem dzia ła ła w wy wia dzie
gos po dar czym Ar mii Kra jo wej. W wil -
li Wa le ria krzy żo wa ły się wte dy szla ki
wy wia dow cze Pol skie go Pań stwa Pod-
 ziem ne go.

Odnalezione zdjęcia niebawem 
pokaże warszawski fotoplastikon 
w Al. Jerozolimskich 51. Ponieważ ory-
ginały mają za małe wymiary do tego
urządzenia, na potrzeby prezentacji
zostaną wykonane ich powiększone
reprodukcje. – W drugiej połowie lip-
ca zaprosimy publiczność na wystawę
zdjęć dawnej Warszawy, a na przełomie
sierpnia i września pokażemy życie Mi-
lanówka – zapowiada Anna Kotono-
wicz z Muzeum Powstania Warszaw-
skiego, które od dwóch lat opiekuje się
zabytkowym fotoplastikonem. f

Skarb zwilli Waleria
Kiedy zobaczyłem te zdjęcia, z wrażenia nie mogłem zasnąć– mówi Mariusz Koszuta zTowarzystwa Miłośników
Milanówka. Tekturowe pudełko zfotografiami sprzed stu lat wręczyła mu wnuczka autora rzeźb spod Teatru Wielkiego

Recenzje filmowe,
repertuary kin 
i teatrów, konkursy 
z nagrodami

Co piątek

Będzie więcej wagonów na fes-
tiwal Open’er w Gdyni, ale z powo-
du remontu torów jazda trwa re-
kordowo długo.
W nocy z 30 czerwca na 1 lipca Prze-
wozy Regionalne uruchamiają do-
datkowy pociąg z Dworca Centralne-
go o godz. 0.16. Na miejscu będzie
o godz. 7.56. Bilet normalny w jedną
stronę kosztuje 59 zł. W cenę wliczo-
no rezerwację miejsca siedzącego. Po-
ciąg wraca wnocy z5 na 6 lipca. Spółka
PKP InterCity wydłuży większość
swoich składów na trasie do Trój-
miasta. Niestety, remont linii kolejo-
wej znacznie wydłuża czas podróży.
Tylko jeden poranny pociąg – express

InterCity „Neptun” (z Dworca Central-
nego o godz. 6.50) jedzie znacznie szyb-
ciej niż pozostałe. Według rozkładu do
Gdyni dociera po 4 godz. i 32 min. Dla
porównania –następne tego dnia składy
EIC ogodz. 9.18 i12.58 jadą do Gdyni od-
powiednio 5 godz. i 50 min oraz 6 godz.
i 21 min. Ceny biletów w tych pociągach
są identyczne i wynoszą 114 zł.

Do Gdyni kursuje też kilka składów
Tanich Linii Kolejowych za 53 zł. Naj-
tańszy jest pociąg „Słoneczny” Kolei
Mazowieckich zestawiony z klimaty-
zowanych wagonów piętrowych. Bilet
normalny kosztuje 33 zł i 80 gr. Wyjazd
zDworca Centralnego ogodz. 7.23, przy-
jazd do Gdyni o godz. 12.57. fŚMIK

Pociągiem na Open’er
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DZIŚ PISZEMY

TRAMWAJEM SZYBCIEJ OD METRA.
Zielone światło dla linii na Gocław 
w bok od al. Waszyngtona – s. 5

LEGIA ZACZYNA SPARINGI. Drużynę
Macieja Skorży czeka seria dziesięciu
spotkań kontrolnych, które mają ją
przygotować do nowego sezonu roz-
grywek ekstraklasy. Pierwszy mecz 
z pierwszoligowym Gorzowem– s. 20

Jeszcze tylko miesiąc popularny
Teatr Kwadrat może zostać przy
ul. Czackiego. Jego pracownicy nie
wiedzą, gdzie mają potem występo-
wać. – Takie załatwianie sprawy
uważam za skandaliczne! – mówi Ed-
mund Karwański, dyrektor sceny.
Budynek przy ul. Czackiego 15/17 na-
leży do Polimexu Mostostal. Miasto
podpisało umowę o przekazaniu go
spółce 16 grudnia 2009 r. W styczniu
firma poinformowała teatr, że do 
31 lipca musi opuścić lokal. – Rozma-
wiałem wtedy z Markiem Kraszew-
skim, dyrektorem biura kultury w ra-
tuszu, ale od tego czasu nie zapadły
żadne decyzje. Teatr to duża instytu-
cja, nie możemy spakować się do wa-
lizki i z dnia na dzień się przenieść. A
17 lipca zaczynamy urlop, nikogo znas
tu później nie będzie – mówi dyrek-
tor Kwadratu Edmund Karwański.

Marek Kraszewski nie chce wy-
jaśnić, jaka jest sytuacja sceny, od-
syła do rzecznika urzędu miasta.
Marcin Ochmański z biura praso-

wego ratusza też nie ujawnia szcze-
gółów. Stwierdza tylko, że trwają roz-
mowy nad kilkoma miejscami dla teat-
ru i opinia publiczna zostanie poin-
formowana o ich finale.

Dla sceny poszukiwane są dwie sie-
dziby: tymczasowa (by zaadaptować dla
potrzeb teatru miejsce docelowe) istała.
Ratusz zaproponował władzom Śród-
mieścia, by na najbliższy sezon Kwad-
rat przeniósł się do prywatnego Kino-
teatru Bajka przy Marszałkowskiej 138
(budynek należy do dzielnicy). Jednak
ten pomysł upadł, gdy negatywnie za-
opiniowali go śródmiejscy radni.

Jako docelową siedzibę Teatru Kwad-
rat miasto planowało dawne kino Wars
na Nowym Mieście. Jego właściciel
spółka Serenus powiązana z BBI De-
velopment chce się go pozbyć, bo nie
może wybudować tam biurowca – te-
ren został uznany za zabytek i objęty
ochroną. Zarząd miasta zgodził się więc
na wymianę nieruchomości. W zamian
za budynek na Nowym Mieście Sere-
nus chciał dostać działkę o porówny-

walnej wartości w Śródmieściu lub na
Mokotowie. Spośród propozycji mias-
ta spółka wybrała w końcu fragment
tzw. serka bielańskiego przy ul. Dura-
cza. Po wycenach okazało się, że spółka
musiałaby dopłacić do tej działki ok. 20
mln zł. Zgodziła się, mimo to umowa
od dwóch miesięcy nie jest podpisana.
– Jesteśmy gotowi do sfinalizowania za-
miany – deklaruje Monika Sarnecka,
rzeczniczka Serenusa. Na czym więc
polega problem? – Dzielnica chciałaby
sprzedać tę działkę w całości i wybu-
dować tam drugą Arkadię, ale centrum
handlowe u wrót Bielan zabiłoby to
miejsce – mówi nam jeden z radnych.

To niejedyny problem z ulokowa-
niem Teatru Kwadrat w dawnym kinie
Wars – miejsce nie podoba się dyrekto-
rowi sceny. – Tam nie można dojechać
autem, brakuje dobrej komunikacji
– przekonuje Edmund Karwański. Sy-
tuację ma wyjaśnić jutrzejsze spotka-
nie dyrekcji i aktorów Teatru Kwadrat
z przedstawicielami urzędu miasta. f

IZABELA SZYMAŃSKA

Wyrzucają Teatr Kwadrat

Warszawa sprzed wieku
Na zdjęciu z początku  lat 20. widać
skrzyżowanie Trębackiej i Wierzbowej 
z Domem Dochodowym Teatrów
Rządowych (z prawej). Autor fotografii
Rufin Morozowicz mieszkał niedaleko, 
na tyłach ratusza. Występował
w teatrach Małym i  Nowości


